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Lwów, 21. wrieśnda. 
Powiadają, że na  glebie kamieni­

stej istnieć może tylko liche ziele. W
języku zwyczajnym ozmaczałoby Óy- 
jśe talent prawdziwy może powstać 
tam jedynie, gdzie są. po temu odpo- 
liieduip f f a m U  A to znów przełożo­
ne na, język sportowy brzmiałoby: 
pewne gałęzie sportu związane są śei- 
&le ze sprzyjającem środowiskiem. 

Narciarstwo za te n kwitnąć będzie 
jylko w okolicach, posiadających $ p - 
gawne tereny pochyle, rływ actw o i 
wioślarstwo tam, gdzie są rzeki i je­
ziora. Turystyka ■•nia ‘Ubędzie V bez 
warunków topograficznych. magącyuh 
zainteresować turystę. I f ik  'niomal 
ze wszystkiem.

Lwów posiada. siurcyłiczne warun­
ki, ułatwiające powstanie i rozwój 
wielu gatunków sportu. Aie będziemy 
ich wymieniać, bo są io rzeczy znane. 
Natomiast kkżdy s|f! zP dzi,  że iniaslu 
naszemu brak danych, um ożliwiają­
cych rośwój plywactwa.

„B ask a" ,  nad której, brzegami ro z ­
siadło się królewsku, nie liczy
aię. Jeziora, niema. S ą  Sztuczne stawy. 
Popełnilibyśmy jednak zbytnią, prze 
sadę, uważając to, co one dają, za do­
stateczne.

Nie chcąc uchybiać w niczem 
w ito śe i basenu ..Żelazne] Wody", 
stwierdzimy, że jest za m ały. Wystar­
czający dla pływaka, nie pomieści 
wszystkich, ani nawet ich często. 
..Świteź" ma piękniejsze możliwości, 
a le  w stanie dotychczasowym, przed 
dokonywaną (jjhecnie rekopatrukują, 
nie odpowiadał ten staw nawet pry­
mitywnym warunkom używalności. 
Wreszcie brak pływalni -urnowej 
skraca sezon do kilku miesięcy.

Wynikałoby z tego, że pływ adw o  
we Lwowie-usć winno gdzieś na sza­
rym -końcu innych gałęzi sportu, i 
zmów bez obrażania ambicji  miasta 
niożnaby powiedzieć, żń- la k  jest. W  
Porównaniu z ruchem pływackimi 
Warszawy, Krakowa, Poznania i 
miast pómorskich ilościowo jest nąsd£ 
ruch pływacki czemu niezmiernie 
akr om nem.

A jednak to właśnie, przez przyro­
dę tak upośledzone miasto zdobyło się 
na Wysoką jakość. Zdobyło się n a  ła- 
' enly. Zdobyło się na. rekordy pań­
stwowe. Może niejeden a pływaków 
.-tołećznych lub krakowskich, zdu 
miałby się widząc, w jakich warun­
kach trenu j!  i  zwyciężają l.wowsty;-; 
zawód nicy-

T.wćw dla sportu pływackiego jest 
( środkiem i"eaprzyjoiąeym. Frzytcm

z niczego.
jednak wydaje owoce. Musi być nie­
zwykle. tfcgie ziarno, klóre w tych w a ­
runkach zasiane kiełkuje i dojrzewa 
i daje pl'011 pr.emjowaifeJJ

I lak jest w iąjpcic. Nie my jedni 
to stwierdzamy, iytokol wiek z* o-Sęycb 
poznał nasze miaMo, .tgn Jw raca  u 
wagę n a  jego ludnbść. Stwierdza, żu 
jest pełna rozmachu, więlEwiwtale-n-

łow, • %ia|yczerpanych możliwość:. *e 
jjotruli wszystko tw orzyć z  niczego 

Wypada spytać: do czego do?-zli-
byśmy, mając warunki normalne?

Bo pejwnem jest, że do rzeczy .jwiełj 
kicłi. Trzeba tylko 'te „an m k i stwo» 
rzyć. Trzeba inwestować, a „kolebka 
wszystkich sportów" pozostanie ich 
najwapanialszem ugnisMem

Lwów, 21. yyrżośnia. j- 
30. września po raz czw arty z rzę­

du zmierzą, bię nasi kolarze w walceto 
puhar ufundowany przez Redakcję 
,ęlGazety ‘Porannej". Fundując. przco 
r/.lemrP. luty nasz puhnr n JB U niy  
na celu ożywienie mchu kolarskiego 
we Lwowie, któi’y wprawdzie od dwu 
lał, wykazują, olbrzymi pptęp jednak 
w chwili fundowania prWz fh (*pu  

■miru spał snftu sprawiedliwego i. wielu 
zatracił zewwoj datonej. chlubnej tra­
dycji.

Spor! wówczas kwitnie, kiedy cie­
szy się poparciem społeczeństwa, a
społeczeństwo wówczas popiera daną 
gałąź sportu, jeśli napcznie przekonać 
sić może o jegq2 rozwoju i .sile. Bieg 
nasz mkfł sio zatem stać olbrzymią 
propagandą dla, sportu cyklislyoznegu, 
który rozwijając -się żywiołową silą 
potrzebuje ----- nijfzem kwiat wody — 
poparci? ze strony publiczności.

Trzy odbyte biegi n puhar ‘ufundo­
wany przez 'flaszą. Redakcję w  zupeł­
ności osiągnęły swój cel.

Pierwszy, drugi i  trzeci bieg kolar­
ski pVzoszodł nasze najśm ielsi ocze­
kiwania. Tysiące widzóKJ jrfflrauuwio- 
ny|lr wzdłuż całej trasy z entuzja­
zmem śledziło przebieg zawed«w i za­
partym oddechem przypatrywało się 
nader emocjonującej waice,

Ziarno przez nas rzucone ifydało 
obfity plon. Rok 1927 w ykazał olbrzy­
mi postęp w lwowskiem kolarjfwie, 
W roku tym śzereg młodych gwiazd

BiigMiMj^irraer
oJbędzie slą 30 września b. r.

lwowskich zabłysło na  -firnamoncSj 
polskiego kolarstwa; rok 1928 zazna­
cza dalszy rozwój, lwowscy kolarze 
w wielkim biegu dokoła Polski zaj­
mują z a s z c z y c ę  7, 10, 24  miejsca, 
wykazując, że sport kolarski we Lwo- 
oto olbrzymimi krokami dąży ku w y ­
żynom.

Dumni ieałeśm y z tego przez u a S  
zapoczątkowanego dzieła. Trzy odby­
te wtgjNŁ dały narn nictylko zadowo­
lenie wewnętrzne, ale stały siij dla 
nhs wskaźnikiem, w jakim kierunku 
należy nadal pracować. Pozyskanie 
licznych m as stojących zdała od ruchu 
sportowego, oto najważniejsze nasze 
zadanie.

IV Bieg kolarski „Gazety Forann  
nej“ m usi -się zamiónić podobnią jak 

^pązcdnicf^lr-gi w potężną manifesta­
cję całego .społeczeństwa dla sportu 
'kolarskiego i dlatego apelujemy do 
ly d h ' wszystkich, któTym dobro sportu 
leży śnittsercu, by podobnie 'jak w la­
tach ułd^gjtroh poparli nasze zam ie­
rzenia.

Zwłaszcza w s z y t y  hya-wśFy kola­
rze T&yin-ni staaffć jak jeden iinężTW 
lcamiuri zachowaniem się przyczynić 
s i ł  do uświetnienia naszej imprezy.

Organizacja biegu spoczywa w rę ­
kach Lwowskiego Towars ystwa Ko­
larzy i Motorzystów, któro to iówanzy 

j i w o  ku ogólnemu zadowoleniu rok­
rocznie organizuj tę. naSz wyścig.

Dalsze szczegóły naszego biegu 
podamy w numerze jutrzejszym.

lOtOj i MlrziJlD PulsM
ODBĘDZIE SIĘ 22 . I  23. BM. NA BOISKU POGONI.

Lwów, 21. wtPzeSnia. - f . 7 W  sobotę i  w  niedzielę -przewiną
Zapowiedziany pięuobój o mi- i przef boisko Pogoni najlepti lek-

strzosł.wo Polski, wzbudził w  światku koalleci Polski, jak- 
Ickkoajletyczuynt Polski srossumiał« Cojzik, Meyro, Rusecki (Polonja-—
zainteresowanie. Warszawa).

Urbaniak (Warta).
Dobrowolski, Rey (A Z S. W ar­

szawa).
K jeczo rek  (3 p. sap. Wilnę).
Z m ® s c o ® ą ł i  Wójcik (PogojS.
Ponadto zgłosiły swój udział: A,

Z. ,jŚ- Lwęóyr, Lech ja  i SokóŁ-Macież 
(Kani»k, Ceua, Gawenda i t. d.).

Do mięAzyklubowego dziesięcioboju  
s B m i j ą »  Pogoni Sawaryn, Duł-eiia 
Puchalski (osiąga w  dysku TO m.), z.aP- 
z Czarnych Poslępski, Kaway Pawłow­
ski. .Torńo-ki (pseud.) i inni.

Protektorat nad zawodami objęli
ATojewoda lwowski łir. G łu ch ow ­

ski, komisiarr. Rządu p. Strzelec®! 
insp. arm u gen. Norwid - Neugebaiuer. 
dca O. K. VI gen. Popowicz i prozę 
L. K. S. Pogoń hr. iizieduszy cki.

+
■ W  drugim dniu zawrodóiw lekkoSS 

tkdyk-z-nych (niedziela 23 września) 
nas.bipi w ieżąsig  przerwy wręczeni, 
pamiątkowych plakiet kolarzom Po­
goni: Igna-fowiczcfwi, Fróas.owi i Sn-
rów-ce Zarząd L. K. S. „P-ogoń" ^ali] 
kjfjlczem-e I-go Tom do Pologne.

+'
W ycieczkę kolarską do Derewądzaci 

Dworu urządzą Sekcja  kolarska Po­
goni w n icd z B ę  2t1  b. m. o goclzi-- 
tu o S. rano iżtjboiska Pogoni. S i w a -  
dzi p. KozcTk.

W  ś^lcfi M ało p olskieg o  
K lu bu  M o to c y k lr m e g o .

Lwów, 21. wirześnia.
Odwołane ubicglj-j niedzieli mi- 

rtrzostwa M. K. M. odljędą Wwttoj-  ̂
bliższą, niedzielę nąfifezosie stryjskićj, 
Pp.wyższe zawody doskonale przygc 
towane po-tl względem or-gdbiizacyj- 
nym o czSftr świadczy jiązbaijjzgłoszo ■ 
iM:h niq^zy.»;wjększa, aniżeli na mi 
rtrzostwaeh Polsk i^ #G ru dziąd zu, hę-, 
dą bezwą-lpieoTia największą imprezą 
motocvklową w bielącym sezaniiMjj

W  zawodach weźmie udział caiy 
szereg wybitnych motorzystów m i.  
skich, jak: Wargin. F-ischeWKu-sl-a-no-' 
\\;ię-z, 01cai(tz.\k, Wolak i w. in. Re­
welacją zawodów bę.diif'slrU-t, p. J a ­
niny Lcrteczkowej, jedynej mptór^ysIR? 
polskiej, a zwanej rt jiistfżyni nairiar- 
itwwjftR

W  programie zawodów wyścig
plask*! 20  kip.)., 5 kim. i t. zw. ..kilu-' 
!iilelar]pj‘iie|y(. Zaiwodjj, ]’Qzpcx:z-]ią*v;sji::;h 
1'iunktLialnijj; o gouz. 10.

wiueG 
L 0 . P . P .
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Studenci P. I. Ul. F. luriisianii.
17-DNIOWA WYCIECZKA W  

Lwów, 21. i a . j
Jak  już donosiliśmy, podczas te- i 

qotocznych wakacyj, licząca 20 osób ; 
grupa studentów i studentek Instytutu 
W ych. Fiz., odbyła, korzy siając z u- { 
dzielonej przez Państw. Urząd Wych.
1 z , subwencji w kwocie 3000 zl 
wspaniałą 17-dniową wycieczkę , gór 
ską pod kierownictwom p. Zygmunta 
Orłowicza, li. prezesa Akad. Klubu ' 
Turystycznego we Lwowie, a obecnie 
instruktora gier sport, w  Instytucie.

Wycieczka P; I. W. F. wyruszy łaj 
z W arszawy 3. sierpnia rano i tego sa 
mego dnia po zwiedzeniu Krakowa i j 
rozegraniu zawodów w koszykówce i 
siatkówce z reprezentacją. Krakowa, j 
odjechała osobnym wagonem do Za- j 
kopanego. Po zwiedzeniu Zakopanego . 
4. sierpnia popołudniu, wycieczka u- ! 
dała się w góry i w ciągu 6 dni za po- ! 
ząawala się z Wysokiemi Tatrami, 
przyczem wyszła -na szorog szczytów 
juk Świuicę, Rysy, W ysoką Osterwę 
i zwiedziła najpiękniejsze doliny hale i 
i stawy tatrzańskie, oraz wszystkie 1 
letniska podtatrzańskie czeskie, a więc. i 
T-alrz. Łomnicę, Sznioks i Szezyrbsbin i 
.Jezioro.

Następnie udała się 'wycieczka P. \ 
I. W. F. na Liptów, odwiedzając dwa 
największe miasta słowackie lept ' 
-Mikulasz i Rużomberk, przyczem do 
znała bardzo serdecznego przyjęcia 
ze strony ta rut, gniazd sokolich cze­
skich, które zorganizowały pokazowe ; 
lekcje gimnastyki'i:  ćwiczeń ■- sokolich | 
dla uczestników wycieczki: \v Rnżo-m- 
bąrku darni. Sokół urządził zawody w j 
siatkówce, która' poza piłką nożną i *> 
hareną jest 'obecnie najbardziej popu ! 
larną. grą. czeską (zawody te wygrał 
P. I. W . F . 30 :22), n wieczorem od- j 
była się wspólna wieczornica, na któ- j 
ńej studenci (jdśpiewali szereg pieśń: ! 
polskich, przyjnńjwnnycli z ogromnym j 
aplauzem przez Czechów.

W międzyczasie wycieczka wy- i 
szła na najwyższe szczyty Tatr Ni- j 
żnich: Dziumbir i. Gór Krotoszyńskich: 
Chocz, oraz zwiedziła największe i j 
najpiękniejsze jaskinie Europy Środ­
kowej mianowicie słynny „Chram 
Slobody" w doi. Denjenowśkiej. !

Jedenasty z  kolei dzień wycieczki j 
zeszedł uczestnikom na zwiedzeniu j 
■największego i najelegantszego kąpie­
liska słowackiego Korytnicy u stój: j 
Wielkiej Fatry.

Następne dwa dni spędzili stud ni.: i 
P L W. F. na Orawie, przyczem z w - ;
dziii słynne Zaniki Orawskie. Po r:h ; 
zwiedzeniu wycieczka opuściła Cza 
chosłowację - przeszedłszy - zdrowi 
Johoć.z krzyk;-m rewizję naszej straży j 
celne; w Czarnym Dunajcu, 'przez j 
Newy Targ udała się do Czorsztyna j 
i Pienin.

Po zejściu 2. Trzech Koron odbyli j 
wycieczkowicze przepiękną, podróż ło- j 
itziami Dunajcom do Szczawnicy, a nt><> j

j ^  i
jej zwiedzeniu przez Krościenko i No- | 
wy Targ po 14 dniach ciągłego mar- i 
szu wzgi; -podróży zmaloźli- sio z po- j 
w role m w Zakopanem. 'Następnego I 
dnia korzystając ze słonecznej pogody j 
niezmordowani turyści odbyli ca ło ­
dzienną wycieczkę do doliny Kościeli­
skiej, żegnając w ten sposób góry, któ

TATRY POD KIEROWNICTWEM P.
pycłr stali -się gorącymi miłośnikami. 
W drodze powrotnej do Warszawy w y ­
cieczka, spędziła, cały dzień na zwie­
dzaniu Krakowa.

Pogoda towarzyszyła wycierze# 
.stale, toteż korzyść j zaduwolenie z tej 
długiej włóczęgi sa ogromne. *

Uczestnicy tej wycieczki przeszli 
nieszo górami ogółem około 360 kim., 
a wliczając autobusy i koleje przebyli

ZYGMUNTA ORŁOWICZA.
t w tycli dniach ponad 1600 kim. Mimo 

jednak tak wytężającej tury wszyscy 
i uczestnicy, przedewszyslkitm zaś u- 
! czeskriczki trzym ały się bardzo do- 

brze, świadczy to z jednej strony o do­
skonałym matcrjale ćwiczebnym w 
Instytucie, z drugiej zaś strony o błd- 
g-osławicmych skutkach, . racjonalnie 
prowadzonej całorocznej zaprawy 
sportowej.

d zie  sio vv -Przemyślu tu rn ie j  te n i ­
sow y o m istrz ostw o .Przem yśla .

S t a r a n ie m ,  podokręgu p ły w a c­
kiego urządzono w reszcie  n a  S a n ie  
kolo plaży w arto w n ie  p ływ ack ą, 
k tó re j  potrzeba w obec d ość  czę­
sty ch  w ypadków  na S anie zda w na 
s ława la się  od czu w ać.

Pogoń Czarni 2:1 (0:0)
. Lw ów, 2 ! .  wrześ-n i; i 

P rzy jacie lsk ie  w  ca le m  lego s ło ­
w a  znaczeniu  sp otkan ie  obu k lubów  
zakończyło  s ię  n iezn aczn cm  zw y cię­
stw em  Pogoni, nic bardzo z as łu żo­
nemu n ic ro z cg ra n a  b ow iem  lep ie j  od­
z w ie rc ie d la ła b y  s tosu nek  si). Gra 
na ogół rów n a, b y ły  okresy p r z e w a ­
gi P og on i ,  często także „d usi l i"  C z a r ­
ni. Obie s tro n y  w y stą p iły  z liczną  
rezerw ą. Pogoń grała  bez M auera, 
D e l i ts ch in a n a  i W a c k a ,  Czarni bez 
O le jn icz a k a .  W itk o w sk ie g o  i K ra s ie  
kiego. Z astęp cy  nie zawsze potrafili  
w znieść  się do poziomu n ieo becn ych  
loleż zd arza ły  się rzęsie  „k ik se" .  Po 
pauzie obie d ru żyn y  zm ien iły  po p a ­

ru graczy , lak. że ogółem  w id zie l i ­
śm y  na zaw o d ach  około  30  piłkarzy. 
N iestety  m iody n a ry b e k  nic. p otrafi ł  
za im p o n o w a ć  i na raz ie  nie w id z ie ­
l iśm y żad ny ch  - w sch o d zą cy ch  gw iazd 

P ie rw sz a  połowa nie dala w y n i ­
ku, po pauzie strzela S alk a  p ierw szą 
b ra m k ę ,  P o g o ń  w y r ó w n u je  przez 
S zulakicw ieza. Z w y cięsk ą  bramkę- \ 
s trzela  H anke, przytem  b ra m k a rz  
C za rn y ch  szpetnie  w ypuszcza pitkę 
z rąk .  Szereg id e a ln y ch  w prost pozy­
c j i  m a r n u ją  n a p a s tn ic y  Pogoni i 
C za rn y ch . Sęd ziow ał p. k p i .  Z a w i ł -  
k o w sk i  o 2 k la sy  lep ie j ,  niż „ ligo­
w iec" K o w a lsk i .  P u b lic z n o ś c i  m im o  
deszczu około 2000 osób-

Sport na prowincji.
S P O T K A N IE  R E S O Y J1  Z S O K O Ł EM  Z A D E C Y D U JE  O .M ISTRZO ­
S T W IE  K L. li. —  P R Z E M Y Ś L  —  G Z E R M O Y Y C E. —  PO LO N  JA  
P R Z Y G O T O W U JE  S IĘ  DO R O Z G R Y W E K  M IE D Z Y O K R E G O W Y C H .

T l  R N 1E J TENISOW A
:,0(.l luhsz.ego 

P rzem yśl, we w rześniu.
ży cie  sportow e w P rz em y ślu  po 

d ość  ożyw ionym  sezonie w io s e n ­
ny m . obecnie  len iw ym , toczy się 
nu rtem . M istrzostw a kl. B . są w 
podokręgu p rz e m y sk im  p ra w ie  u- 
kończone. S p o tk a n ie  Sokolą d roh o- 
byckicgo z R eso rią  za d ecy d u je  o- 
sialećzn-ie o m istrzu  podokręgu, 
p rzy czem  w yn ik  rem isow y  w tern 
spotkaniu  przy sp o rzy łb y  m is trz o ­
stwo C zu w ajow i; spodziew ane jes t  
jed n ak  ra c z e j  zw ycięstw o Resovii 
i ona p raw d opod obnie  z a k w a l i f ik o  
waną; będzie do dalsze j w alk i  z m i ­
s trzam i •innych podokręgów o w e j-  
.ścic do kl. A. W a lk a  la w-oboc lego 
praw dopodobnie  toczyć się będzie 
poza P rz e m y ś le m .

W  klasie A. n a to m ias t  P o lo n ja  
p rz e m y sk a  zostaw szy m istrzem  o- 
kręgu u czyn iła  P rz e m y śl j e d n y m  z 
ośrodków  w alk i  o w ejście  do L ig i; 
Na razie  P o lo n ja  ro zg ry w a ć  będzie 
spotk an ie  z AYilncm i S ied lcam i 
i ju ż  w n a jb l iż szą  niedzielę  w y ­
jeżdża do S ied le c ,  b y  ro z eg rać  z a ­
wody- z 2 2  ]). p.. m istrzem  okręgu  
lubelskiego. O ba zaś następne 
s p o tk a n ia  (22  p. p. S ied lce  i 1 ip. p. 
leg. W i ln o )  odbędą się w P r z e m y ­
ślu i zakończą  rew anżo w e w W i l  
nic. P raw d op od obn ie  ze spotkań 
tych P o lon ja  w yjdzie zw ycięsko, 
choć przeciw ników  sw ych  lek ce ­
w ażyć nie. może, bo nie są lo ju ż  
slahc d ru ży n y  z przed kilku lal. Na 
w y p ad ek  z w y cięstw a czeka je d n a k  
Polonję. zacięły  bój z d ru żynam i 
okręgów7 zach od n ich . Nie ła tw a  jest 
w tym  roku d rog a  d o  L ig i .  B y  nie 
osłab iać s\ w tli  sil  w b ezcz y n n o śc i

-k-
wobec c z e k a ją c e j  j ą  w alki ,  ro ze­
g ra ła  Polonja. w ostatn ich  dw u ty ­
g od n ia ch  spolkanlią tow arzyskie. 
W a lk a  z C zcrn io w cam i, gdzie P o ­
l o n ja  rep rezen tow ała  P rzem y śl, b y ­
ła  piękna p ro p agan d ą sportu  p ił­
k arskiego. S a m e  zaw od y n a p r a w *  
de in te resu ją ce  śc iągnęły  na boisko 
P o lo n ji  n ieb yw ałą n a  obecne czasy  
ilość p ub liczn ości (2000  osób), k tó ­
re j  P o lo n ja  i grą s w o ją  piękną i 
w y n ik iem  1:2 zawodu nie Oprawiła. 
W sp an iale  zaś p rzyjęcie , z gotow a­
ne przez P o lo n ję  i czy nnik i  o b y w a ­
telskie, j a k  rów nież  b ankiet u rzą ­
d zony przez m iasto  na cześć za g ra ­
n icznych  gości p ięknie  świadczyły
0 p rzysłow iow ej polskiej g o ścin ­
ności.

U b ieg łe j  niedzieli odbyło się spo- 
Ik an ie  Polonji z U k rain ą lw ow ską , 
zakończone z w y c ię s tw e m  m i e js c o ­
wych 4 :2  (1 :1 ) .  P o lo n ja  w ystąp iła  
bez Ja n o w a , E k ie rla  i R ajd k a , co 
odbiło się na grze d ru ż y n y ,  k tó ra  
n ie  ro z u m ia ła  sic należycie , a  lek ­
cew ażąc sobie w d od atku  p rz ec iw ­
n ik a ,  m o g ła  ła tw o zostać  pobitą 
przez s łab szy ch , a le  wcale, ładnie
1 fa ir  g r a ją c y c h  gości. W  obliczu 
je d n a k  niepow odzenia o k azała  P o ­
lo n ja  znaną  o f ia rn o ś ć  i w y t r w a ­
łość, k tó re  pozwoliły  j e j .  w  o sta t­
nich p raw ie m in u tach  strzelić  3 
goale i zapew nić sobie p ięk ne  z w y ­
cięstw o. Sędziow ał p. T o leśn k k i. 
J a k o  przed mecz od b y ły  się z a w o ­
dy P o lo n ja  T( —  C z u w a j 1, z a k o ń ­
czone w y so k le m  z w y c ię stw e m  P o ­
lo n j i  5 :2  (3 :0 .  Sędziow ał p. D a -  
leeki.

\Y <lniac|i 22, 23 i 21 hm. milbe-

Rozmaifości.
Konferencja piłkarska odbędzie si<: 

,w Zurychu dn. 1.5. bm. Na porządku 
dziennym .jest sprawa pulraru o m i ­
strzostwo Europy, również' wiele im ' 
hycli aktualnych zagadnień z dzie­
dziny piłki nożnej.

W  Buenos Aires rozegrano au.- z 
piłki nożnej pomiędzy Argentyną i 1 - 
rugwajem. finalistami Olimpjady. 
Drużyna argentyńska uzyskała zasłu­
żony rewanż zwyciężając 1 :0.

Najbliższe mecze ligowe. IV nie 
dzielę 23. września rozegrane zostaną 
następujące mecze ligowe: Turyści— 
1FO. w Lodzi, W isła— Warszawianka 
ar Krakowie, Legja—-Cracoyja. w YVn>•- 
szawio. ilucli— -ł:.KS. na Górnym Śł;r- 

. sku. Zawody Hasmonea— Ozami po­
czątkow o z. powodu święta, zostały od­
łożono; podobno Zarząd Ligi nie zgo­
dził się na zmianę terminu, a w takim 
wypadku zawody odbędą, się w przy 
szb; niedzielę.

W arta bez gry otrzyma dwa pun­
kty. przeciwnik bowiem jej Śląsk zo 
stał przez Ligę zdyskwalifikowany

Pierwsze Mistrzostwa Polski w ko 
azykówce odbędą się w połowie paź­
dziernika w Łodzi. Ja k  dotychczas 
pewnym jest udział Krakowa, W a r ­
szawy, Poznania, W ilna i Łodzi. Z a­
wody organizuje Łódzki Okręg. Z w 
(i igr Sport.

Mistrzostwa hareay odbędą się w 
Warszawie w październiku. Wezmą 
w nicm udział P. I. W. F., A. Z. S. 
i Polonja z Warszawy, L. K. S. z Łu­
dzi i W arta z Poznania. — - A gdzie 
Lwów ?

W  Instytucie W . F. w W arszawie
w obecnym roku szkolnym czynnym 
będzie jedynie łl rok s-tudjów. Nu li 
rok zapisało się 40 studentów i 37 stu­
dentek.

Jesienna 
sprzedaż!

Trenchcoat płaszczy, 
raglanów, kurtek, ka­
peluszy, obuwia, bie­
lizny, kraw atów , oraz 

innych nowości
po cenach niskich

Ul AKIERICAIIHOUSE
Lw ó w , Kopernika 5

T e le f o n  4 4 - 7 8 .  

Odpowiedzi Redakcji.
W P. Z. Orłowicz, W arszaw a: Bar* 
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